
S f r a l k  i w i r n l k ^ w
h ś l a u e  i p o s a d ź  a r z e  l e ż  s t r # u j i

czt, artek, 19 b. m., pod prz s- ( gdzie strajk  wybuch na jv 'p ierw . 
wodnictwem  oicręgowego inspelc- F rzedstaw ic ie ie  przedsięb iorców  
tora pracy, p. Tadeusza Dorna- wysunęli żądanie obn ilen ia  płac
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nifcw Bkiego, odbyła się dwustron­
na kon ferencja  w spraw ie zatar- 
f- u w  rzecznym  przem yśle żw iro­
wym  w W arszaw ie.

Zarówno przedstaw iciele pra -1 
codawonw, jak  i pracowników, 
uznali za targ  ten za lokaut ze 
strony przteodaw ców , którzy po­
wołał, się na konkurencję żw iru  
kopalnianego, utrudniającą nale­
żytą kalkulację i eksploatację 
żw iru  rzecznego. Robotnicy za# 
przedstav. iii nadto jaso  powód 
zatargu  niemożność p rzy jęc ia  za­
proponowanej przez n ick tó ry j; 
przedsięb iorców  zniżki dotych­
czasowych zarobków,

Ze w zględu  na to, że p rzedsię­
b iorcy byli reprezentowani na 
kon ferencji w  n iew ie lk ie j liczbie, 
następna odbędzie się w  środę, 
25 b. ni

N a  kon ferencję  tę wezwani bę­
dą w szyscy przedsięb iorcy w a r­
szawscy. W  inspekcji pracy V I 
obwodu odDj la się w czora j dwu­
stronna kon ferencja  w spraw ie 
strajku żw irn ików  w  W yszkuwie,

o przeszło 30 proc., natom iast de­
legac ja  robotników zażądała pod 
wyżki tb-tychczasowych płac tez 
o 39 proc.

E-o porozum ienia nie doszło. 
Kcnrereru ię odroczono. Strajk 
trw a w naiszym ciągu.

K o w y  m o s t

przy ulicy Kdrcrwe!
Do prelim inarza budżetowego 

zarządu m iejskiego na r. 1935 30 
projektowane jes t w staw ien ie 
pewnej kw oty na ogłoszen ie kon­
kursu na budowę nowego mostu 
przy ub K arow ej. Konkurs ten 
byłby ogłoszony w  zim ie r. b.. a 
latem 1935, ewentualnie jesion ią, 
konkurs byłby rozstrzygn ięty. 
Konkurs przew idyw ać będzie K il­
ka nagród.

Wśród zwierząt. U W

Z a k u l i s o w a  i y e t e  w  w a r s z a ^ s k i e m  Z o a
Ns wstępie nowość: Oczko w gło- niej, gdy słyszy łoskot kolejni prze-Za skromnym, szarym płotem war­

szawskiego Zoo życie płynie ożywio­
nym nurtem Zwierzęta —  to nie 
bezduszno ckspunaty, za jakie zwyk­
ła je uważać publiczność. Nawet w 
niewoli przeżywają swoje blaski i  nę­
dze, ma.ją swoje sympatje i uienaw' 
śei, hodują, odrębne, często dziwne 
dla nas zwyczaje.

wie naszego zwierzyńca, żyrafa, u- 
mia już po polsku! Dotychczas rea­
gowała, choć lękliwie, na zawołanie: 
„Rosa, komm.,.“ . Teraz można juz 
mówić: „Chodź, Różyczko!*‘ i... też 
niezawsze przychodzi. Trzeba jed­
nak dodać na jej usprawiedliwienie, 
źe się jeszcze trochę boi, szczegói-

T I M T R Y
TEATR N ARO D O W I Dziś jutro 

i Klub K aw tltiów " Baluc.Gego z 
Ćwiklińską, Dulębianką, Grabowskim 
i Węgrzynem.

TEATR  PO LSK I: Dziś i jutro ko­
medja muzyczna ppnat*l« .go  „Roz- 
koszna dziewczyna*1 z Romanówną, 
Dymszą i Symem.

TE ATR  NO W Y: Dziś i jutro ko­
medja „Arieta i zielone pudła" z 
Jarków: ką i Kurnaaowiczem.

1 EA TR LEI Nl Dziś i jutro ko­
medja Vulp.usa „Zwyc.ężylcm kry­
zys” z Maszyńskini i Zruc/tm.

TEATR M A Ł Y  nieczynny.
\AMhRAL.W : D zś , juro sztuka 

Wacława Grubińskiego „Kochanko­
wie” z Gryw.ńska.

P o w ia t stolicy

M a  7  d e p a r t a m e n t ó w
P r o j e k t  r s i r g a m :  s e j f  z a r z ą d u  m .  s t .  W a r s z a w y

Prace nad re form ą samorządu wi piątemu podlegałaby centralna 
stołecznego trw a ją  i wkrótce ma- kasa m iejska, kasa oszczędności i 
ją  być podane zasadnicze wytycz- lom bard; 6) w  departam encie ko- 
ne nowero projektu ustroju W ar- munikacyjnym  byłby zgrupowany 
szawy. W myśl tn u ncjac ji b. ko- tabor m iejski, centralne warszta- 
m isarycznego prezydenta miasta, 
a obecnego m in istra Spraw W e­
wnętrznych, p. Kościa lkowskiego, 
prace nad tą reorgan izac ją  prowa 
azone są pod kątem w idzen ia  cen­
tra liza c ji spraw  gospodarczych i 
d ecen tra lizac ji tery to ria ln e j.

Jfctel* chodzi o spraw y gospo­
darcze, to m ają one być Suentra- m ieszkańców osiedli stołecznych 
licowane w  7 departamentach, są złodzie je  kw iatów  i owoców 
które byłyby naczelnem, organa- N a jśc ia  na ogrody prowadzone 
mi adm in istracji centralnej. P rze  są z zachowaniem  pewnego sy- 
w iaziane są podobno następujące stemu: urządza się je  zw yk ł- jed  
departam enty: j nocześnie w kiiku punktach, <.by

1) departam ent ośw iaty i kul- służba bezpieczeństwa m iała za- 
tu ry ; 2 ) departament zdrowotno- .danie utrudnione.

ty reparacyjne, zajezdnie, adm ini-1 prezydjalr,ego (osobow ego; i ga- 
stracja  ruchu kołowego i t. p., 
w reszcie 7) departam ent o rgan i­
zacyjno - personalny p rzeją łby  
dotychczasowe funkcje wydziału

Złodzieje kwiatów i owoców
t r a m ę  n o c a m i  d z  e i n  c e  w i i i o w e

Od k ;lku dni p raw dziw ą p lagą

ści publicznej, szp ita ln ictw a i 
opieki społecznej; 3 ) departa­
ment techniczny, który m iałby ob­
jąć  całość budownictwa nadziem­
nego i podziemnego, budownictwo 
nreszkaniowe, regu lac ję  miasta, 
oczyszczanie ulic, w yw ożen ie śmie 
ci i odpadków, straż ogniową, o- 
raz po lic ję  budow laną; 4 ) w* de-

W  wyniku tych w ypraw  zło-1 skich i W isły .

dziejskich  słychać co noc strza­
ły, często rew olw erow e. Tego  ro­
dzaju sytuacja nasuwa w ie le  nie 
fcezpieczepstw' dla zayóżnjonych 
przechodniów . W  szczególnem  
niebezpieczeństw ie zna jdu ją  się 
dzie ln ice w illow e Saskiej Kępy, 
którą opryszki napastują od 
lądu i wody —  od pół grochow-

W y b u c h  m a s s i n k i  i p o ża r
Poparzenie 2-cii osói)

bineiu  prezydenta miasta.
Oczyw iście, że instytucja przed 

siębiorstw  m iejskich, a w ięc tram 
w ajów , gazowni i t. p. pozostała­
by, jak  dotąłi, z peiną in ic ja tyw ą  
handlową i sam odzielnością tech­
niczną.

jeżdżającej tuż koło je j „pałacu", 
który, jak wiadomo, stoi na skraja 
ogrodu.

Nowy gepard, jeśli już mówimy o 
nowościach Ogrodu, jest brudas. W a­
bi się „Bella 1 i chodzi potulnie na 
spacery z łańcuszkiem u szyi Daje 
się głaskać, ale —  nie radzimy, be 
ma szerść stale brudną i zakurzoną

N,e grzeszą też czystością słonic, 
Jaś i Kasia, które mają zwyczaj ob- 
sypywać sobie grzbiety ziemią. Bwo- 
jego czasu ukazała się w prasie wią- - 
domość, jakoby Kasia spodziewał” 
sie pociechy. Jak nas informują, aa- ,v 
razie nie zanosi sie na to Słonia*ko 
okazało się „kaczką” ,

Zato piękna „Lalka11, noney szet­
landzka, niedługo bedzie miała źre- 
biątko, z czego jest bardzo dumna.

Nowa sensacja! Kangurzątkc wyj- / 
rżało juz na świat z torny matki. 
Urodziło się dawno, ala oyiu bardzo 
maleńkie, nicledwie wielkości ziarn­
ka grochu i dotychczas pozostawało 
w podręcznej „koryscę1" zę skóryZarząd miasta, a w ięc prezy­

dent i w iceprezydenci m ieliby roz- matki Nwdługc tedzu już sapio*

rzy ul. Chm ielnej 68, w  m iesz również zaczął gasić  płom ienie. 
kan'u należącem do Szymona I ^a liły  sie ju ż wówczas sztory, 

partam ancie aprow izacyjnym  .b y - .W id a w e r  - W idaw skiego, arch i- narzuta j> w a b n a , o r t "  pościel

sublokatora Paw ia  Rugowoja. 
N a m iejsce przybyło pogotow ie 
IV  oddziału straży. S trażacy zer

TE ATR  „100 pociech*': Dziś i ju­
tro komedja „Gwiazdy ekranu” .

HOLI i W OoD : Dz.ś i jutro rewja łaby zgrupowana cała aprow izacja  1 tekta budowniczego, nastąpi!
I f  „L a li - Bani z Haiamą, Par- pośrednia i bezpośrednia, a wię-c wybuch maszynki „P r im u s", w

■ULLKA6 kh\v!a ' (Ka* wa 18 ).1 rzeźn *e» to k o w isk a  i hale targo,-1 czasie rozpalania przez 72-letnie- 
Dziś premjera rewji „101 pociech" z WŁ’ elewat&ry, domy składowe, go W idaw era. Fiornienie w  jed-
Zimińską. piekarnie, m leczarnie oraz „A -  nej chw ili ob jęły  firan k i i tape-

g r i l" ,  jako zarząd m ajątków  roi- ty, craz gobelin , pe.dzla W idawe-
nyeh miasta.; 6 ) departam ent f i -  r,a. Będący w  mieszkaniu przy-
nansowb - ekonomiczny dzieliłby padkowo elektrotechnik, A d o lf
się na dwa w ydzia ły  odrębne: a )  Gold' (Pańska 35), rżucił się ua
finansowo - podatkowy, k tóry za j- ratunek, gasząc na jp ierw  pioniie-
muwalby się całokształtem  spraw nie na starcu, zryw ając z niego
podatkowych i skarbowych oraz koszulę.
b) w ydz 'a ł ekonomiczny, n o rm y-{ N a  alarm  nadbiegł sąsiad P»o- 
ją ey  całokształt polityk i gospodar man Czyżewski, kelner, który 
ezej m iasta. W  skład tego wydzia 
łu wchodziłyby biura statystycz-

W Y S T A W Y
- f *  '~~r' ............

IN S TY TU TPR O PA G A N D Y  SZTU­
KI, Królew.-ka 13. Yv"ya:awa kś ążk. 
scw.ctkiej i pta-cuiow.

K A M iE N IG A  B-kit >'CZKA W. W y­
stawa prac artysty śląsk.ego, Jana 
Wałacha.

Z ACilig I A: Wystawa „ Lolska i jej 
luu”.

ilicZ LU M  NARODOWE (Podwaie 
15 17): We >vt,jrki maiarstwo poi
sic ie , w c z w a r t k i  —  o b c e ; A l. 3  M a ,. ,  n 6 ; u r z a ( j  p r z e m y s ł o w y ,  s p ó ld z i M -  
1 3  1 5 :  W s r o u y , p ią t e ; ,  m t  \
n z .e i e —  w y  s t a w u  sztu za o n .cza). ' J ’ • ' P - ł 'W a t e r e n o -  j

S .  i M  ( K ro L w '= k a  1 1 ) .  W y s t a w a  j w a  i i-  PG p o z n t u n  d ^ p a r t a m e n t o -  j 
z b .s a c w a  o. u. „ k a i y a a i u r a  : grott 1

wal tapetę, oraz spraw dzili czy 
nie zagraża dalsze n iebezpieczeń­
stwo pożaru. W idaw er doznał 
noparzenia pleców  i p raw ego ra- 
mienią. Gold zaś —  rąk. P o lic ja  
V I I I  komis, sporządziła  proto­
kół.

Zaw dzięcza jąc energicznej ak­
c ji Gnida i Czyżewskiego, W ida ­
wer unikną! n iechybnej śmierci.

K r o n i k a  s ą d o w o

porządzać specjalnym  oiganem, 
który nazwaćby można sztabem 
złożonym z szeregu fachow ców  i 
specja listów . Sztab ten byłby łącz 
nikięm m iędzy prezydjum  miasta, 
a poszczególnem i w ydzia łam i i 
przedsięb iorstwam i. A u torzy  tego 
projektu uważają, że przez ten po 
dział zyskałaby w iele sprawność 
adm in istracji sam orządowej przez 
zgrupow anie w* .jednym  departa­
mencie wszystk ich  spraw, m ają­
cych ze sobą zw iązek gospodar­
czy i finansow y. Pozatem  brane 
jes t pod uwagę, że scalen ie dzia­
łalności poszczególnych w ydzia ­
łów o jednakowym  lub zbliżonym 
zakresie dzia łan ia  może dać po­
ważne oszczędności.

dzielnie biegać.

A le Ogród Zoolocńezuy ma rów­
nież swoje dramaty. Nieaawno wspa­
niałe (lingo przegryzły się do klatki 
jeżozwierza i stoczyły z nim krwa­
wą walkę. Pokonały wprawdzie .nie- t.' 
winne stworzonku, alg pokaluozyły r  
się przytem okropnie twaidemi kol­
cami. , i

Jak w rubryce kryminalnej: 
sprawcy sąsiedzkiej zbrodni skazani 
zostali na dożywotnie więzienie...

Na zakończenie tiagedja małżeń­
ska. Rozdzielono nazawsze kochają­
cą się parę wilków syberyjskich 
„Jolka”  niedawno miała małe i  by­
ła odseparowana od męża, „Heroda",
który boleśnie odczuł rozłąkę i  całe 
dnie spjdzał u szpary, przez którą 

( L  ryw iście, że wszystko to są uidział swą ukochaną. Ostaigio „He- :
 ............. ... rod" został sprzedany zagranicę. A

„Jolka” tęskni... (p .)

projekty, które nie przyoblekły się 
jeszcze w  realne Kształty. Jest to 
szkielet, na Którym ma być zbudo­
wana przyszła zr:-iormow'ana ad­
m inistracja stoiicy.

Pont pod miastem

ska” . Ubytiawty. B o r.EW isa, W. 
Daszewski, L 1 ..poisKi L. Wasiitw
Ski.

KO N CERTY
S i M. (Królewska 11): Gii mdz.

1 b-„j —  o»,ittia,ia, uaiiC.ug.

I y  i V

A D R IA : „ •  oo.c.a peu koifc-Sdą'1.

v-io.s a j_iA ; ' A

1 W y p a d k i  i I r 2 5 i t e i : e

) wy-w.tiz.c 
w m:csel£Ą- n Lrc.u\>

V /yrO K  h a  h i n d l e r t y  j P-cnvszego oddz.„lu byt wczoraj te-

1 ł V A v m  t o  W a r e m  |rcncm c;cU w ij sprawy- Kop;">tókI.. . I  JVOOrC|ill ! i Janik, etcktroUchrńcy oskarżeni hyli
I W A lw kA \ .A . Wczoraj Sąd O-  ̂3 jjradzież w ambasadzie .'yiosjdcj, 
jkię^^wy og|t;s I wyi„k  w pi^ccsie o pr2yCzem na gorącym uczynku m'.ol 

2C-!cln.cj Józciy Na- cj-, jjrzj !apad ryciny ambasady. Eiek.
p.4rs!;,ej jtrziz suti nera Jowita Rjjalę trotcchnicy przy badaniu pizcwcdów

W piwn.uy napełnili sobe jakoby

lir-
i e A N  i i C :  „ Ł iu i j

P G 2 A I I Y  
F i .z y  u ’ . E . i „ c c c w c j  ą j ,  w  ni e sz k  

n iu  E ta .. lŁ :? .w y  D c m j .& .u .e j ,  n a  f a  . ,  . , . . . c  . .
c ją c .z ,  z i p - i . r  s ię  e u I . ć. P o ^ . A . i e  l i  a o  A n  ^ 0 fU an *ow J* 5 *-‘ J  aK" zai
. c ń d i z l a  s t r a ż y ,  p a  3 0 -m .u u .u W c j Jo c k ą  R c ja ię  na 7 la t w ię c  er.'a . B r a -  

p s s a , - u g a s - .o .  ta  je g o  A lc r .a s ^ z ą s , n a  4  la ta  w .ę -

■i ',7' "  pienia za stręczan.e nAtelnich dkcw-- .....ua »;«* »•  u...c przawru , . . ,, ,, , ,
cte ,ą  gjg na £t.o,e mązzynk; sp.rj vw • cząt 0 11 -r i3a;l- R'0|za Kntz, w la-, przy pomocy 
S0W,f1 •iGmcc” , wyn.ki p.ćrr.' Na ścic:c:ka cidn rt schajzck zoslaia skn- 
m cjsce poża.a sńy& yh  pog.tuw.e zana 
■lv cuuz.aiu sferży, lecz czmzwn cy

W e wm Szczęśliwócach, gm. Sko- 
rosze, w partorowym budynku drew­
nianym, mieszczącym lodownię nale­
żącą do W ulf a Markiewicza, dzierża­
wioną przez Froima Muchę, wybuchł 
pożar. Robotnicy, zajęci ładowaniem 
lodu na wozy, kuńcząc robotę, zau­
ważyli dym. Ogień powstał prawdo­
podobnie od porzuconego nic-dopałka 
papierosa, od którego zapaliła się 
nagromadzona tam dla ochrony lodu 
słomą'. Na miejsce przybyło pogotó- 
wie I I I  oddziału, oraz bcezkowóz IV 
oddz., które po 3-godziancj akcji po­
żar ugasiły. Rt.aty wynoszą, wsku­
tek stopienia się okoio 300.000 kg. 
lodu —  8.000 zb, oraz wskutek spa-
lenia się budynku lodowni, o k q lo  .15 

a.eszenie puszkami pomidorów, t o ! tyS
zaiiważyj .woźjiy ambasady, który *
zapala! tak srogim oburzeniem, że

ą

vt.
APOl.LD: ,.Lsi»r'
AS: „Kroi lo ju , „fJn irapii. V-

CZyllty .
L-Ar-it OL: „bu lli \v . .. J-I *-

dooa.hi.
E o .E U G S i . G z i :  „Sz,Ui,a ż^cia 
E w E G E Ę r - E .a  t .u  „ u  „ S j

Imiji *.
CULuO: „Czajów ..., noc”  ivwja. i 
L ..A : „iw iiuic 

łośc bez s.ow • 
iiU i-E m : „B coa.erzn i czyn”  i za

ao:au ju 
gr.sm.

s a m u :

służby zaczął obijać 
niemiłosiernie obu eiciarojedunków. 

a na 2 lstą w.ęe cn.a. ..prawa ze j ubici elektrotechnicy do zarzucanego 
pizcaKm  cg en u W2g-?aU na pcriic~ąn> drastycznyca ( 'm przestępstwa nie przyznał, się, u-

j s r w o  w  h c t e e l
j 3, w aotelu „S..Przy ul. tc jam 

skini", _ rarg" ' się ną ż; c e 28-lct 
nia Juljan aa Szurgctć „na, urzęd­
niczka, (Piecka 23), któ.a oiru:a ncaci oskarżonych 
wercnaier.i. Pog-towia pizew.ćzi i ue- brutalność, 
sperark? ao sfoljaia św. Kocha.

w y p a d .u  t r a ;uv , a : uv , l
Na rogu ul. S.anaej i Mars: kow

_ szczv£Oi.o\. tcczp.a s ę  przy ci: jjjf*ich | t r e j^ ją c , że p„Jli cf arą zemsty, 
zamki,.ęty..i. Sąd vv nfdŁwa.h w y - , weźnego, który żądał od nich inpów- 
;oru pc przedywscyc-ik^m po- jCj ?a tp_ wczy/apo icli do pracy,
iwo,-,,., mztoćy nrzeetę rzej dc a,a.- Ponieważ woźnego spcrkala odmo-

oraz v.yją:kową

K A D J O

Piątek, dnia 20 lipca, * : f :

iń.RU'Muz.* tckna —  crk. jaz'z.;,T i Sy- 
gieiyńsk, ego i “T* A'.ani(>ęw<czawńa 1 
(ś u). 17.UJ Aud. oip chorych ( Ir. ze 
u vow a). 11.30 Tr. z. mzezu Icuniś' ■, 
wego p pui.ąr Dav,sa BoIskł —  Bel­
gia (z  kartóy/ Lcąja). . )7-43 Kopć- 
ccp. z Ciechócirka —  sym.i o a 'B.e' 
Sza.ca. 18.00 Wtporiaż: Królewskie^
miasto, iłow y Sącz —  K. Muszaiów- 
r.a. 13,.-5 K:cit. .ęw. G. "
vąąr.).- 13.30 ^-iy.y. 18.45 ) .gad p
Gha„er.g; ii. 15.53 jak' spędzić „wię- 
tóV 19.15 Mtiz. jazzowe —  crk. Jackr-.' 
sona : Hfay Nooie‘a (ne). 20jJ2. Ml4*< • 
popai. ŹC.12 Pogad. nruz.:. brpgraji;,,, 
konc. synii. omowi p-or. fi, Chojnąciii. 
20.12 łeonc. sym. on. —  ork. syąit. lit* 
R. i chor „Ha, .a”  p. a. T. Mazurkie­
wicza, Yciia YSłi (fort.), I, Uyges - 
(śp.;. : J. ^eield (nartja crganowE). 
V/ progr. Wagnera wstęp do „Fzrs,- 
iuia , rrar.cka Warjpcje syml. (s.»iA 
z era.) i L.szia 6>miQnja „Fsuat”  
(len., ch.óry, ork. i o r c ;. J0.5Ć Uz. 
wiece. 21.ua brzegi, prasy roi. ( ) r . . z ; 
W: Iną). 21.13 C. d. jconc." cynij. c2.ua 
F «Ij.: W  oj'czy2nie syreny —• M. Le- 
szceyńsca - Auite.siaedr. „2.2o Maz.': 
’3Eh. . z dane. Paradis. 23.U3 Koniec ' 
aud.

Sóbora, dn. 21 lipca

6.30 Pocz aud. 12.10 Aluz. ickkL
a t  .  ~  z (  ̂ 3.r. tą (óaztn;. 1305 <Viuz.
Straż Oeho.mezu w Radości, Kto- . kcpKr_ ]3.;5  pptr’ t.

i  a, w  p e a s io  s w e j  o ś m io le t n ie j  p r a c y  t o w e  ( p ł .)  1 6  30  M u z . lę k a  — z a sp .
n ic iy ln o  p o ż a r n ic z e j ,  le c z  i  n a  p o lu  A d a n w x .v j - C r B s e m a n b w .j  ! "A : Iz y -

. , , hn-.i; l.-i

U f i i c j y s i o i f  
siiuly pot&rinej

W  ift iid  JCi

b - w - iw - .* 1* i  „ m i-  c k .e j ,  j t . i i ;  a p „ , r r c j a a  p r e a z  t r .  m  
j u ,j, 23-IclnIa Ki&ra ’ c ,r_rc£r., baz

„ScuowujC.e Sl UjC g
GLu Bj A : ,i ”  aa zi-te.a '.
KO.uz. i  A : „-u..*" i :t., <*.
Mi_.V.(r: „piyKa i „-iiadni Dra

Fu ItlancuU *.
M AJi-Si‘ G: „POŁazna ję^y*foZKń 
MASKA,: uE4>“j<?>' v»u/uu 

„'lajur.ne inocu’. _
M ARS- „Vęgiernsua ruiiosc”  j „Ry

cerze stepju"*
MTLJSiuE: „Vrcguw ię małżeń­

stwa" i „Cm-im pnisiu” .
NOWA TOM 3ULA: ..Rewizor”  i 

„Pożegnanie z grzcencui 
N Ó w i: BDl a n D ił ): „bzulona noc” 

i rewja.
© K f PRASKIE: „Lady Lou i „Raj 

podioików”

;c.a, (ifp ii; rja 3). Dceu. ,a ona
pc_Tu;ic:ńa ty.noj cz. ci głowy.

Na rogu ui. Złotej i Z.einej, zo­
stał petrącony przez tramwaj, 20 1. 
jwoif Marden, robotnik, (Greyotw- 
ska 17), który doznał potjucsęn a 
lewej stepy. —  P osz \Tt. :.k o\v ar, ych 
epątrzy u  P.*got:v .o, poczem prze 
wiozło ich do doniu.

Z VMAGH SAMOBÓJCZY 
37-Ietnia Marja Gorbo, bez p~aey 

(M ęrji Kazimiery 43), nap.la się js 
sencji octowej. Pog-otowie pfskwie- 
zlo desp:tatkę do szpitala na Czy­
stem.

Z  B R A K U  O P I E K I  

Pod dorożkę wpadła na rujru u
----------- . . • . „  (’f ot- aszki i Slarszaik cwzk; j, 4
P A N : , Naukoło su lata . Krysia Bcrcsówna, (Widok 7), d
P E T IT  TR iA N O ^ . „2  . >,aciel i znajfji- notiuczen’a lewego poili .aa.

kochankuwie" oraz „Serce tn-rzymu J  Nap.ia sic nafty 2-Ltnła Fcitr 
PROM IEŃ: Ba..uyta - uelcuyw j Muazyńska (G.«sia 75) * f  ęrt a brą-
„Nowoczesny boheter . 1 ku opieki pomocy udziciiio Por .t
PRAG A: „Lzic.jczyna z Hoijy- wie. paczem 1! o r c s ó w n ę nr z ety; o ; 

wooti”  i „14 lipiec*1- do aomu, Muszyńska zaś do menita

mJasia sk-srży 
JiTŁ-s yć  o

R A J :  „ P o s t r a c h  . . r i z o r .y ła Lhrsar.ów
ROXk : F 13" i „Najnowsze przy iKł=B-aHimExiE

rJaumanow.

god) ś lin a ” .
R IY IE R A : „Ila iio  Paryż" ; „Rew i­

zor".
S TYLO W Y : „Dzielny diłopicc” . 
SOKAL: „Grzech" i ,Krói niedo­

łęgów"

D C I  d C H A : . f o j o  m a r z e n ie  to  ty  *p 
UN.JA: „Ich mie spotkanie” : 

„ P a ł  i P atachon".
V AR iii 1 E KiN.) ( Cvik)

„Raz, a dobrze!" i fibw
R fwŁ

\VARSL.7vV A. —  C ęzkie warunk. 
f uęnŁuwe tea-rzykpw i kin są podetr 
inni gruiucm óa spccjainycli • nadu­
żyć, dokonjwany:h przez czionków 
dyrekcji i zarządów.

Niedawna znoisz! się na wokandzie

1

gistratcwl z tytułu podatku witiutv- 
rkowego. i

Obcemu podobna sprawa

wa, ten oskarżył ich fabzywip i kra kuituialuo-spoiccziipra zvskała o-ól- dow.ki (pos.n  d prz.rw.u z
. . . . . .  , , r • i ' v • jmeepa d-nw&wcgą & eą«.a- Davsa

uziez i ob.ł przy pcmocy służby. Por lip uznanie, cbywateh, otrzymała % ffóJśka —  gułgtc! j l j f f 1 " ,r a. Ma
nieważ woźny zcęlął y/ydaioay z pra- loku zcszjym mo-apanipą oh,-"ue ilzlifi CLiiE ryCu: „Horst Wessel
cy i wszelki siacl o nim zag r.ą! sąd -as piękny lęcznie halsowany sz»an- for.'u" (Tr. ze Ew.). 17.2j A n f >pe-

4<ar. Uroczyste pcświęccaic tego
sztandaru oabędzio się w dniu 22'

LI.

'-nńcw.nińł obu oskarżonych.

ftestour-łlor zn u.ważył 
t ą U i s _ o

KATOWICE. —  Wwicraj Są4 G i„- 
dzki rozważał sprawę restaurątora

aióceś *ó" dyrektora * > 7  J p t e n M ",|llLlir>ka 0 *n:>
clóry f l  wpłacał sum należnych ma vva8? £« ’U;c8d W *  1 KróL Hu‘ y

Proces pctystai z jlsniegięnia kar- 
i ncgi rcslanrajpra N.cmca, który o- 

czuka i ŚY adczył, żt*niejaki Liersch opowie- 
ktora p. ! ryacryka Jarossyego, któ- K a ł mu, żc Dictz, mów:ł do mego, 

:y wraz' z p. Gabaycm zajmował się !$ proces cywilny wygra, bc urząnza 
ifimin [racją teatru „Banda” . Oka- iKjatyki z adwokatami i sędz.ą Brę-
auje się żt panowie dyrektorzy nie 
.zpiaciR za nkazowanycb dla nnag:- 
Aratu sum, który skarży ich o p j y i  
y.daszczunic. Niedługo sprawa ta 
majdziu sit ua wokandzie Sądu 0- 
eręgnwego. Jak się dowiadujemy Za- 
.Y.?J Miasta wy1 toczy sz .reg podob­
nych spraw, gdyż podobnych wypad­
ków n cwptc.'ania pcda.ku widowi- 
imwego jest bardzo wicie.

K r * d s ? e £  w  a . . . ł2 . ,£ . .d 2 i e  

v  J e j
WARaZAY A. — STd Grodzk

glem. Wezwany na rozprawę w cha­
rakterze świadka Llcrącli, zaprzeczy! 
kategorycznie, jak iby Dietz wyraża! 
się w podobny sposób o sędz u Brą-

..pea ?.

gly, sąd jednak adniósł s.ę do tych [ Ci/0 5pravcę przekazano n ie zv io c z  
zujnan krytycznie, ponieważ swego 
czasu Licrsch był kar.;.ny więzieniem 
za namawianit do falszywyth ze­
znań.

RecU.urator NicmTc sprawca pro­
cesu re b i wrażenie ar.cnKałnngo, tc 
też Trybunał postanowił zbadać jege 
stan umysłowy, jednak spawedu nie­
obecności' lcka:za proces odroczono.

rows, p.cini i cutcy —  G Łada 
(sopr.) i Si. Zn.zi (bar.). 13.00 Feij. 
Lut.; Ga p„v^ać? St. «damczuw- 
ski. 18.15 „Lcżwzgłędiio&ć czasu”  B. 
Viuawcra — and. uiwprów sąjyryczć 
nycli nn, w.onych i śpiewanych. 18.45 
Pugad.: Rozmowa w poradni bajdor 
w.aacj, 16 oo Ży.ęę k„it. i ort-, stoli­
cy. 19.13 Utwory mrUp. S f  N?’; w *  
k,.go w wvk. kumpózyterą 20.0C 

, Kor.c. mazi polskie; —  ork. symi. 
f. R W p. d h. Go!ż;akiego. W  prpgr: 
y/£,i„k - Wakwtk cgo „pąwąi i Ga­
weł” i Karłownza Raoscdja łilccyszu. 

I 20.30 Udczyt w 'j.  nng. —  T. Ordon, 
j 20.40 Pios. Hanki órucuowny ( fr. z 
W.Ina). 21.02 Dz. wi.cz. 21.12 Konc. 
muz. - iejtkici —  crk. P- R- 22.00 

. . Pogad. aut 2?.lU Muz. tan. (p i.), 
przy ul. M iodowej m spcktjn  m iej- 23.05 Muz. tan. i lekka z dane. Gaza. 
ska, dokanywująe kontroli śred- 24.00 Koniec aud. 
ków leczn iczych  i narkotyków, 

ykryla  brak 92 kg. eteru. Wobec

Zgzpaęzya naUay, żc dzteki ener- 
x ofiarnej pracy zarządu tej 

Strasy, jos?e*ą w ręku bjeżącym bę­
dzie ultończony Strażacki Dom Lu­
dowy, któpy ptnuii nię ożrodkiem ży- 
pią sppłeczuigo obywateli Radoóoi.

9 2  k g .  E te r u

Z m iejsk iej składnicy aptccznsj

I  O g ł o s z e n i a  ó r g a n e

jjig biurp ayscypiinarncm u zarzą- 1
tłu nri.j.M icao. roJ .jrzu n ym i o 0BIA5Y sn‘aC‘'n'J-
aa -lu iyd a  są r.oźni. Manco’ po- 
Wslajo >y oifrcsie oslatn:ch 2 m.c- j 
cięcy. Za brak dozoru odpow iada-, 
ją  zarządcą atfląijnjcy 3pjCA?n.j
oraz odopw icdni magicior farma- ś. p. Ignacy B:eiak, b.^scazia, 1.

ta n ie ,
M aiiaM ach yn L  Zóraw ia 45 

tjsssz&ZM 1.,. Eząa^&aaąaM

2 E m .9 > * lB

cji. SkdzLvo  pr.u /:.v.zano \vir.dzem ;

Sf,dowo * śledczy m. { Warszawie,

V/nł’ssawie: - P- Iwiotylda z
;Y_i Cv.".in:eni, wdowa, L GS,


